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mych dźwięków może mieć odmienne znaczenie na gruncie różnych języków, tak 
przy pomocy kartograficzno-matematycznych parametrów określone miejsce jest 
z punktu widzenia badacza kultury zespołem różnych „wartości przestrzennych". 

Jak nietrudno zauważyć, koncepcja Znanieckiego opiera się na dwóch założe­
niach: 1) przestrzeń jest przedmiotem nauk o kulturze, ponieważ segmentują ją 
wartości kulturowe; 2) przestrzeń kulturowa w istocie rzeczy ma charakter wielo­
kulturowy. Od tego drugiego założenia chciałabym rozpocząć. Do pierwszego 
natomiast wrócę w ostatniej części tej wypowiedzi. Porzuciwszy myślenie o wie­
lokulturowości wyłącznie, czy przede wszystkim, w kategoriach etniczności, prze­
strzeń wielokulturową charakteryzujemy bowiem dzisiaj biorąc pod uwagę kate­
gorie wszelkiego rodzaju. realizujące się w różnorodności wartości i jednostek 
przestrzennych. Mamy zatem do czynienia z konstelacjami łączących się lub wy­
kluczających przestrzeni. Za dające im podstawy jednostki przestrzenne uznać 
wówczas należy zarówno intymną przestrzeń ludzkiego ciała kształtowaną kulni­
rowo, jak przestrze11 domu, instytucjj, grupy pokoleniowej, itd. po region miejski, 
terytorium narodowe, przestrzeń globalną, kosmiczną, wirtualną wreszcie. Każda 
z nich z kolei daje się przedstawjć jako wielowymiarowa przestrze11 wielokultu­
rowa. Szczególnie dobrze opisana jest pod tym względem przestrzeń ludzkiego 
ciała normowana przez wartości każdej kultury, a nierzadko wielu kultur równo­
cześnie. To sprawia dzjsiaj, że jesteśmy dotkliwie świadomi naszej niedoskonało­
ści zarówno wtedy, gdy żyjemy w zachodniej ,,kulturze gładkiego ciała", podpo­
rządkowanej wartościom eksponującym młodość i ,,technologiczną" doskonałość, 

jak wtedy, gdy kształtuje nas afrykru1ska ,,kultura obfitego ciała", szczególnie zaś 
wtedy, gdy jak młode Japonki uznajemy za swoją własną kulturę „białego ciała". 
której nonnom nie łatwo sprostać. Intymna przestrzeń ludzkiego ciała staje się 
w ten sposób miejscem spotkania: n.ie tyle konfliktu, ile interferencji wartości 
i norm różnych kultur, a zatem przestrzenią sui generis transkulturową. 

Na drugim biegunie tego procesu natomiast znajdujemy nowe geografie wła­
dzy odnajdującej dla siebie miejsce w przestrzeniach między lokalnym i narodo­
wym, narodowym i globalnym, lokalnym i globalnym wymiarem życia społecz­
nego. Dla tych nowych geografii zmian społeczno-przestrzennych, wyrażających 
się w kształtowaniu nowych jednostek spolecz.no-prLestrzennych takich jak po­
nadnarodowy region (Unia Europejska), polityczny kartel (Bruksela), ,.Europa 
regionów" itd., stosowniejszym kontekstem interpretacyjnym będzie to, co socjo­
logowie za Ronaldem Robertsonem9 nazywają glokaJizacją. Sam Robertson po­
woływał się natomiast na The Oxford Dictionary of New Words z 1991 roku, w któ­
rym glokalizacją nazwano ,,teleskopowe" mieszanie się tego, co globalne, z tym, 
co lokalne, globalną perspektywę zaadaptowaną do lokalnych warunków lub lo­
kalizację tego, co globalne. Wskazywano przy tym na to, że tego rodzaju podej­
ście charakterystyczne jest dla strategii ekonomii japońskiej, a słowo globalizacja 
stanowi odpowiednik japońskiego dochakuka. Glokal110ść to jedno ze słów nale­
żących do nowego dyskursu, podchwycone bardzo szybko przez tak wszechstron­
nych badaczy przestrzeni jak Erik Swyngedouw, który pisał: ,,Sedno sprawy nie 
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